Z ŻYCIA WYRAZÓW
Tak , tak, proszę się nie dziwić, wyrazy też żyją, a nawet umierają. Giną wraz ze światem, który powołał je do istnienia.

Nie wierzycie? Proszę bardzo, służę przykładami. Spróbujcie wyjaśnić, co znaczą słowa: błoniarz, jałat.

Słowo "błoniarz" kojarzy się z błoną. To prawda, tak nazywano tego, kto wyprawiał błony do okien, gdy nie znano jeszcze szklanych szyb.

Lecz "jałat"? To niepodobne do niczego. Rzeczywiście to słowo należy do wyrazów wymarłych. Oznaczało ono ...błazna.

Wymieniliśmy wyrazy , które wyszły już z użycia, a więc jak gdyby skończyły swój żywot.
Po innych zostały zaledwie skamieliny, cudem przetrwały pojedyncze okazy dawno wymarłego słownictwa. Należy do nich "rżysko", pochodzące od słowa "reż" (żyto). Ten wyraz należy już do słowa "muzealnego", bo zamiast "rżyska" częściej słyszy się słowo ściernisko.

Są też wyrazy zasługujące na nazwę odmieńców, gdyż prawie zupełnie lub w znacznym stopniu zmieniły swoje dawniejsze znaczenie. Niech za przykład służy słowo "całować". Zaraz się przekonacie, że jego pochodzenie jest niezwykle ciekawe. Słowo "całować" utworzono od wyrazu "cały". Całowanie było to życzenie komuś, aby wrócił cało z wojny lub podróży. Wyraz "ćma" należy do tej samej kategorii "odmienionych" wyrazów. Oznaczała ona najpierw "ciemność", a dopiero potem nocnego motyla. Kiedyś ludzie mówili :" Ale na dworze ćma, że choć oko wykol".

Jak widać, ustalenie pochodzenia niektórych wyrazów wymaga iście detektywistycznych dociekań.

Poznanie dawnego znaczenia wyrazów w wielu przypadkach umożliwia zrozumienie utartych, lecz niezupełnie jasnych wyrażeń i zapobiega błędom. Nauka, która zajmuje się pochodzeniem i prawdziwym znaczeniem wyrazów to etymologia. Z etymologią jest ściśle spokrewniona inna dyscyplina, a mianowicie słowotwórstwo, czyli nauka o tworzeniu i budowie wyrazów.

JAK POWSTAJĄ SŁOWA
Skoro wyrazy żyją, a nawet kończą swój żywot, to powinny go również rozpoczynać. Zagadnieniem powstawania wyrazów zajmuje się słowotwórstwo.

Metoda analizy słowotwórczej jest bardzo prosta: porównuje się wyrazy pokrewne, aby ustalić kolejność ich powstawania. Następnie wyodrębnia się cząstki znaczeniowe (rdzeń), tworzące każdy wyraz pochodny.

Wyrazy są skłonne do tworzenia powinowactw (zależności rodzinnych). Nie lubią samotności, toteż tylko niektóre są jedynakami. Prawie każe słowo ma licznych kuzynów, tworząc wraz z nimi rodzinę wyrazów. Do jednej rodziny należą: proch, próchno, próchnica, proszek, prószyć, rozproszyć... .Bynajmniej nie wyliczyliśmy wszystkich. Co łączy wymienione wyrazy? Bez wątpienia podobieństwo postaci. We wszystkich występuje cząstka "proch" przybierająca postać oboczną: próch, prosz, prósz  (próchno. proszek, prószyć).

Samo podobieństwo zewnętrzne nie decyduje jednak o pokrewieństwie. Słowa "bagno" i "bagnet" są podobne, lecz całkowicie obce wobec siebie znaczeniem, bo "bagnet" - to rodzaj broni, a "bagno" - to teren stałe podmokły. 

Wyrazy pokrewne oprócz podobieństwa postaci łączy podobieństwo znaczenia. "Proch" oznacza sypką substancję. "Próchno" to nazwa substancji spoistej rozsypującej się w proch. "Próchnica" to cząstki zawarte w glebie albo schorzenie, polegające na rozsypywaniu się żywych tkanek (na  ten fragment zwróć szczególną uwagę, bo dzięki niemu ,nie będziesz miał nigdy problemu z dopasowaniem wyrazu do rodziny wyrazów).

